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I D z i ś !  we wtorek, dnia 2-go czerwca b. r., o godzinie 8-ej i pół wiecz. U D z iś !

Hallo Hallo C io tk a !”
Wielka rewja humoru Ostatni największy szlagier stolicy! Znakomici goście warszawscy:

Nina B u r s k a .  B o l e s ł a w  M i e r z e j e w s k i ,  B o lo io  K a m iń sk i,  S t a n i s ł a w  W oliń sk i, p r o f .  A l e k s a n d e r  P i o t r o w s k i .
B ilety w cu k ie rn i p. M ayera, a od 7 w iecz. w kasie . —  —  —  _ _ _ _ _  B ilety w cukierni p. M ayera, a od 7 wiecz. w kasie-

Na n a d c h o d z ą c e  ś w i ą t a

THE GENTLEMAN
K a lis z ,  W r o c ł a w s k a  2 3

poleca w wielkim wyborze:
W iedeńskie p łaszcze gumowe 
K apelusze w łosow e i słom kow e 
G w arantow ane Ameryk, panam y 
W ikwintne W iedeńskie koszule 
K oszule ten isow e (najnow szy w zór) 
Pyżam as 
Laski
M odne kołnierzyki
Krawaty i t. p. 1160
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Na wszelkie W y c i e c z k i  autobusy 
szybkobieżne do wynajęcia specjalna ko

munikacja samochodowa na dworzec

do każdego pociągu
oraz

E a l i sz -R o n n  i Kalisz-Zagórów.
Informacji udziela 

P r z e d s i ę b i o r s t w o  S a m o c h o d o w e

, ,A u to -R ap«  d‘‘
P. WAJNSZTOK i S k a ,

1130 Kalisz, ul. Górnośląska 93, tel. 231.
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LUSTRA
i t r e m a  w ł a s n e j  w y t w ó r n i ,  

s o l id n e  w y k o n a n ie

oa dogodnych waruokacb
M. R O T H. 

Elektryczna 
szlffiernia szkła.

K a l is z ,  ul. G a r b a r s k a  2 ,  r ó g  
K a n o n ic k ie j .  829
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I n s t a la c j e  d o  e k o n o m i c z n e g o  

g o t o w a n i a  na  g a z i e .
Wykonuje po cenach w ł a s n e g o  k o s z t u  

i na s p ł a t y  d łu g o t e r m i n o w e

Gazownia M e j s l a  w  Kaliszu
K to d b a  w  d o m u  o  w y g o d ę ,  

c z y s t o ś ć ,  o s z c z ę d n o ś ć  i s z a n u j e
S W Ó j  CZaS, niechaj nie zw lekając zamówi 
insta lac ję  gazową wraz z ekonom , kuchenką.

K osztorysy, wskazówki oszczędnego i pra
ktycznego obchodzenia s ię  z gazem  udziela bez
pła tn ie  Z arząd Gazowni. 960

I

Do sprzedania
Obrazy oryginały znanych malarzy pol
skich, stare sztychy, bronzy, świeczniki, 
4 foteliki dywanowe, pled powozowy, lo
downia pokojowa, roczniki przedwojenne 

„Muchy"

T o w a r o w a  7, m . 3 .

List z Górnego Śląska.
Górny Sląsk takim, jakim stał się ostatnio 

ostateczna nędza klas pracujących, zanik żywio
łu obywatelskiego, a oliwą na wodzie arystokraci 
Ja nowobogacka, — M ajątki nowoczesnych jpa tjv  
jotów‘‘ — Praw dy głosić n ie  [wolno, aby nie na-* 
r,azie się na prydom,ek „tendencyjnego kłamcy J  
—- Położenie ekonomiczne staje się beznadziej-* 
nem

(Od naszego korespondenta górnośląskiego.)
Katowice w czerwcu.

W Województwie Śląskiem napraw dę dzieć 
się zaczynają — albo r,aczej już od dłuższego 
czasu dzieją się rzeczy niesamowite* Krótki, bo 
zaledwie kilkuletni, powojenny okres czasu wys
tarczył, ażeby w tym kraju,, wi k tórym  dawniej 
były tylko dw a obozy narodowe, t, j. polskii, i nie
miecki, wytworzyć jeszcze nowe dwa obozy: p ro le  
tarjacki i kapitalistyczny. N a Śląsku zanika slan 
śr.tdni, owa ostoja każdego państwa, republikańs-* 
kiego, wskutek nadm iernych podatków  i różnych 
opłat, a również za — tó z jednej strony coraz 
groźniejsza fala niezadowolonego prolelarjatn , z 
drugiej zaś strony coraz bardziej podnoszą głowy 
ądie oberen Zehntausend" owa stugłowa hydra 
różni nowo-bogaccy i „patrjoci" od wczoraj, któ 
rzy  we „właściwym m omenciec< umieli wykorzys
tać ,.konjunkturęr‘ i dorobić" się fantastycznych’ 
fortun.

Znam na Sląsku ludzi, którzy przed  wojną 
chodzili w< połatanych portkach a  dzisiaj rozpo-j

rządzają krociam i miljonów, posiadają pałace, 
samochody, liczną służbę i j.d- Ale widzę leż t r o 
cie tysięcy bezrobotnych i innych nędzarzy, któ-* 
rzy nic wiedzą skąd jutro coś do ust dostana, Z  
jednej strony najstraszniejsza nędza i czarn|a 
rozpacz, a z drugiej strony brutalne, pr owokacyj 
ne m arnotraw stw o przeróżnych zasłużonych no- 
wobogackach, których główną zasługą jest to, 
żc kosztem krzywdzącej społeczeństwo inflacji 
dorobili się swych fortun, no i l— obecnego swe
go; znaczenia*'

.W ostatnim no im „Liście" napiętnowałem 
m» in. także nagankę pewnej kliki składającej 
się podobnie jak wyżej scharakteryzowanych 
»pairjotów '- na spółki ..budowlane ,:Osada" i 
„Osiedle" które przy pomocy kredytów  wojewódz
twa Sląskjcgo budowały i częścią zbudowały c j f y  
szereg gustownych dom ków dla urzędników ' /  
robo tu ił: o w na południowej peryferji m iasta Ka
towic, Poseł Rakowski w sprawie tej podniósł 
wielkie ,ła ru m c‘ w  Sejmie Śląskim, niówite cos 
o „panamie budow lanej" i tp, skutkiem czego 
narazić wstrzymano dalsze roboty i setki robołni- 
ków mimo tak  już wielkiego bezrobocia pozba- 
wion\ cli zostało pracy, W  rezultacie przeprowa' 
dzono rewizję ksiąg odnośnych spółek budowla- 
nych i ustalono, że ani jeden z zarzutów poś* 
Rakowskiego nie może być udowodniony. Komis
ja rewizyjna stwierdziła „zgodność" ksiąg! i kasv 
co do grosza!

Mógłbym wiele więcej jeszcze pisać na ten 
temat m, in o pobudkach posła Rakowskiego 
jakie , spowodowały" go do podobnych posądzeń 
osob, pracujących cna Polski dalego dłużej na 
Sląsku, niz on samf a w dodatku 'łudzi, którzy 
na te j pracy żadnych m ajątków  się nic dorobilf 
gdyż pracowali bezinteresownie, dla idej,. dla 
Polski,.

Sprawy powyższe o tyle więcej poruszyć m u 
siałem, żc w Katowickim organie wielkiego prze
m ysłu śląskiego kryjącym się pod niewinną liaz- 
wę „Życie Społeczne", redak tor tegoż pisma mło
dziutki p .  Palędzki (który zresztą jest tylko pod
stawioną figurą kogoś daleko „wyższego") ośmie
lił się zarzucić mi cytując niby na dowód „Dzjen 
nik Bydgoski", że w  spraw ie lej „tendencyjnie 
mylnie inform owałem  prasę. Zarzucać sia emu 
dziennikarzowi tendencyjność" to w pojęciu ucz-i 
ciwych ludzi jesl zbrodnią zarzucać imi tendencyj
ne kłam stw o — bo na to wychodzi artykuł pa
na „pi" (Palędzki) może tylko umysł młodocia-* 
ny, który jednakże — mara nadzieję — z czasem 
jeszcze się zrównoważy.

„'Ani się gniewu nie lękam, ą n | dbam. o łas
kę!" mógłbym rzec w odpowiedzi: na tego rodza
ju kolum njatorskie posądzenia, gdyż nfgdy, jak  
żyję (od b lis k o  dwuefi la t dziesiątek pisuję do sze
regu pism, najpierw  z Berlina, a od 5 lat z (Ka
tować) nikt o jakąś tendencyjność m nie jeszcze 
nie posądzał Jeśli m nie zaś oto posądza „Życie 
Spoi ", to jest lo najlepszym (dowodem, że Ira ff  cm  
w sedno rzeczy i odkryłem  prawdę^ 1 to całkiem 
bezinteresownie, Moje artykuły zarówno zamiesz
czają pisma prawicy narodow ej, jak  nawet I 
niektóre z lewicy, pisma,, które ‘Szukają prawdy 
me jedynie w pępku partyjnym , lecz czytelnikom 
swoim objektywnie przedstaw iają stan rzeczy ta
kim, jakim jesl. Gdyż an i do Chadecji, anf En
decji czy też Enpeeru lub Pepesowców nie na-* 
leżę

Jako Polak jednakże i Górnoślązak, a  przy
to n  dziennikarz zawodowy znający stosunki tu-
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tejsze, do lego od żadnej jpajr.tji niezależny, widocz 
nie jestem . kością w gardle tym", którzy prawdy
się lękają. ,

Praw dą zaś raz powiedzieć trzeba, tyle razy 
już o obecnych opłakanych stosunkach na Śląsku 
pisałem  I nigdy prawdy nie zakrywałem  pize- 
saeinyin optymizmem ly te  mówji i .pisze sjc z os
tatnich czasach o r zekomem ciągiem zmniejszaniu 
się' bezrobocia, naw et dane statystyczne się po
da je! W rzeczywistości zaś liczba bezrobotnych 
iwzrasta niem al z każdym dniem. Kilka kopalń 
dopiero co w tych dniach zarządziły dalszą re
dukcję robotników, pozbaw iając praiqy i zar* bku 
około 1500 żywicieli rodzin. Skąd tu więc mo
że być mowa o zmniejszeniu liczby be zrób 'lny cłu 
Rady Zakładowe (przedstawiciele robotników)) 
różnych większych kopalń zjeżdżają d’o W arcza- 
wy w późnych ministerstwach proszą o pomoc, 
o danie „obotnikóm pracy przez w ik sz e  zamó
wienia rządow e w  kopalni ich węgla, Rząd robi 
przyrzeczenia, a kopalnia jedna z drugą reduku
je robotników, na jednej i drugiej kopalni gro
m adzą się zwały węgla, którego n ik t kupie nie 
chce Pam iętajm yż przvtem , że nadchodzi lato, 
że konjunktura dla węgla w tych w arunkach jest
jaknnjgorszą, , . .. „ „

'TViorliai mnie żądny kupny .dziennikarz

palnie i huty wr ą tętnem życia,, ze ludność m a 
zarobek i utrzym anie, że kupcy nie skarżą się 
na b rak  klijenteli i wskutek tego chętnie płacą

-   O l ____ T - . i  U T | a ] n ^

łinuic wytworzony ----- , , r . „
W ildzie  mi tego, (a tak chędnje pragnąłbym  do
wodów że jest lepiej, że za czarno widzę!) — 
wtedy w  prjzekonanju własnej winy uderzę się 
w j )icjrf a i i po w jem otwarcie:

„mea culpa 
ALEKSY PAJĄK.

U W A G A!
K ilk u n a s to le tn ia  p rak ty k a , próby , l ic z n e  za św iad 
c z e n ia  i p o d z ięk o w an ia  w ykazały , że  n a jsk u te c z -  

n ie js z e  śro d k i są :

T A N A T O L  i p ru sak o m
p rzec iw  m y s z o m  

i s z c z u r o mO R W I N
M O G I Ł  p rzec iw  p luskw om

S I N T I N  p rzec iw  p ch ło m , m u ch o m ,
do rozpylania m o lo m  i t .  p.

Ż ąd a jc ie  ty lk o  p ow yższe  śro d k i, a p o z b ę d z ie c ie  s ię  
w sze lk ieg o  ro b a c tw a  i szkodników .

Do n ab y cia  w e w szy s tk ich  a p te k a c h , sk ła d a c h  
a p te c z n y c h  i m y d la rn iach .

Lab. Chem. Kosmet. J. Sroczyń *ki i S - k a
W arszaw a, Z ło ta  23, te l .  65-11.
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czas, a sytuacja mjaterjalna oficerów jest naglą
ca, m in. gen. Sikorski w ystąpił z projektem udzie 
lenia jednorazowej tapomogi, Wniosek uzyskał 
zgodę prem jera Grabskiego, Wobec tego w pierw 
szych dniach czerwca rozpocznie się wyplata za
pomóg. ,

Socjaliści przeciw  Palnlcvemu-
PARYŻ, 2 6. Oczekiwane tu jest każdej chwi

li rozwiązanie i  by deputow anych.
WiadoinOść ta pozostaje w związku z uchwa 

łą grupy socjalistycznej, odmawiającej poparęia 
karmelowi lewicy w sprawie m arokański 'j«

0 losacl) H u u n d s e n a  n iem a wiadomości.
RYGA1, 2 6. Wielką sensację wzbudzają tutaj 

seanse m edjumistyczne prow adzone przez za- 
niepoko jon losem Ammundsena osoby. W W jed- 
nera z towarzystw znane medjurn pani H, D. po 
w prowadzeniu jej w Irans opowiedziała, że wi
dzi dwa aeroplany, z których jeden jest rozbity. 
Drugi acrop’an  szuka Am m undsena, Ammundsen 
leży"na saniach, lecz m edjiun nie może orzec, czy 
on żyje. Seanse odbywają się dalej.

EONTDYN, 2.6. Jak  donoszą z Nowego Jorku, 
Ainmundsen zostawił kapitanowi okrętu „FranT‘ 
zapieczętowane pismo, w którem zarządza,, a ie- 
by obydwa okręty oczekiwały go przez l  ł dni 
przy wyspach drmskich i am sterdam skim , i po 
upływie tego czasu udały się dalej na p ółnoic i pat 
rolow ały przez cztery tygodnie wzdłuż granicy 
lodów, Z zarządzenia tego wynika, że Ainniund- 
sen liczył się z tern, iż jego pow rót opóźni się 
o 4 do 6 tygodni,

Wiedeń, 2,6. „Neue Fr eie Pressę" otrzym a
ła depeszę iskrow ą z okrętu , Fram " w dniu 29 
m aja o godzinie 4 po południu, donoszącą, że 
w łaśnie w tej chwili powróci! okręt , H obby" 
przeszukawszy obszar wzdłuż granicy lodowej 
aż do szerokości 80,23-o„ lecz lotników nie można 
było odnaleźć, '

SMastępna depesza iskrow a, Wysłana o go
dzinie 12-ej z okrętu  „Fram "c, donosi, że w arunki 
atmosferyczne popraw iły  się, ; i

Kampania o tekę min spraw wewnętrziwl)-
WARSZAWA) 2,6. Sytuacja, wytw orzona us

tąpieniem min Thugutta, okazała się trudniej
szą. niż się na p o c z ą t k u  z d a w a ł o .  Kluby opozycji 
do których rząd zwrócił się z zapytaniem, w ja
kich warunkach nawróciłyby do stanowi ;ka, ja
kie wobec gabinetu zajm owały w tedy,'gdy min. 
Thugutt był w rządzie — dały do zrozumienia* 
że koncepcja m ianow ania minislrta bez teki, na
wę- gdyby nim  był t. zw. sympatyk lewicy, nic 
moglabv zmienić ich stanowiska.

Jako podstaWę do dyskusji, mogłyby kluby 
lewicv uważać propozycję zrównoważenia wpły
wów w gabinecie przez zmianę (na niektórych sta
nowiskach mini tejjjalnych, a przede wszy stkl m 
na stanowisku min, sprtaW wewn. K andydatura 
prof. Makowskiego spotvka się naogół z aprobat 
ta lewicy, potf warunkiem  oTiarowanii mu teki,. 
Praw ica popiera całkowi ie koncepcję m echani- 
czneao zastąpienia p, Thugutta w gabiiecj''. Pre- 
m jer Grabski stoi wobec konieczności zagwaran 
towania u slronnictw, dotychczas go popierają-

Jakie  to zalety i wady spotyka się wśród na
szych dzieci? Do zalet ogólnie r°zpowszechnio-i 
nych należy pewna wjioazdna szlachetność. 
Dziecko nawel z najniższego pro le larja tu  nie 
jest skłonne do wyrządzenia krzywdy, do zemsty, 
zaznacza się w niem natom iast pewien idealizm:, 
umiłowanie piękna. Wyrywa się ono chętnie w. 
świat baśni, ciągnie je tam  nie sama wyobraźnia, 
ale popęd do artyzm u. Zdolności do rysunków  
d a ją  się zauważyć u 90 procent dzieci ochron  
warszawskich.

To są dodatnie cechy, jakież są ujem ne? 
Przodewszystkiem nieporządek, który często pły
nie z lenistwa a  także z zajęcia wyobraźni m a
rzeniam i. D rugą wadą dom inującą jest n iekar 
ność. W ada ta jest najbardziej deskrukcyjntt J 
społeczna. Groźną jest też nierzetelność, k tóra  
urosła po wojnie dó zastraszających rozmiarów. 
W ochronie częste są wypadki, kradzieży, a co
dzienne jest niszczenie rzeczy, drzew, roślin i tp . 
Niewytrwałość daje się ogólnie spostrzegać, b a r
dzo leż trudne do wyleczenia jest dążenie do 
życia n&d stan m arnow ania ubrania, b rak  zmys
łu oszczędności. Daje się też zauważyć zmysłom 
wość* k tórej hołduje się od dzieciństwa, wyraża
jąca się u dziewczynek w chęci sTpju, w zam iło
w aniu do jaskrawych ozdób i t. p.

'Ankieta mówi też jeszcze o b raku  w Polsce 
życia rozumowego, dziecko nie umie myśleć a 
stąd i człowiek "dorosły nie potrafi się wznieść 
na wyżyny gruntowego rozumowania. Spalanie 
się ofiarne jest częste, ale również pospolite jest 
szybkie zobojętnienie dla sprawy, k tórą się pod
jęło. Wychowawczynie zaliczają też do wad naro
dowych nadm ierne gadulstwo, które wiedzie za 
sobą próżniactwo, obmowy i płynący z nich b rak  
wzajemnej ufności.

Gdy więc narzekam y na b rak jfi njedornnga
nia naszego życia społecznego, źródła ich szu- 
łkać winniśm y u samych podstaw wychowania. 
Ochronka, to m ikrokosm os naszych w ad naro
dowych, jakie więc szerokie zadania i zasługi 
m ają ci. co sprawę wychowania jprzedszkolnego 
podjęli i dla dobra sprawy ogólnej walczą ze 
złem wrodzonem i nabyłem  w długotrwałej nie
woli.

U C Z N I E  i U C Z E N I C E
powinni korzystać z artystycznej fotografji lirmy

i r  „ E  N  G  E  L ”
Kalisz, Niecała 12.

— Gdyż tam są najtańsze ceny i specjalny — 
R A B A T .

Fotogr. do legitymacji na poczekaniu z art. wykończeniem.

_  r T- p  n  x Y  towania u slronnictw, dotychczas go popierają-
E  L  C  U  K .  A  1V1 I .  cych, zgndy na poczynienie ustępstw na  rzecz

Przyjazd p. ShłodowsklcJ- Gurle-
(WARSZAWA, 2.6. Dnia 4 czerwca o go

dzinie 8 50 r rana  przybędzie do W arszawy p. 
Skłouowska-Curie Znakomita uczona polska za 
bawi w W arszawie przez sześć dnu AV czasi jej 
pobvtu nastąpi 'podpisanie aktu efekcyjnego in
stytutu radowego imienia p. Skłodowskiej, oraz 
założenie kamienia węgi lnego pod przyszły in
stytut. W uroczys ości tej weźmie udział p. P re
zydent Rzplilej i wygłosi przem ów i'nie.

n a p a d  bandycki na  pociąg n a  K rcsad) .
WARSZAWA', 2 6. N a szlaku kolejowym 

S ied lce - Wołkowysk, banda zbrojna, licząca oko 
o 4(1,ludzi, ostrzeliwała p o c i  tg , idący z warsza*; 

wv d> Lidy, Dzięki p^zy'.o nnoSci maszynisty. na
ciąg umknął, zwiększając szybkość jazdy, Jedna 
osoba została  ciężko rannia w pociągu. W czasie 
osrzeliw ania  banda z o s a 'a  wypłoszona z lasu 
przez patrolujące oddział wojskowo - policyjny, 
W  wyniku starcia jeden policjant został zabity. 
Z Grodna rozpoczął się natychm iastowy pościg 
za bandą. Bierze w nim udział s taro s 'a  i  tamtej
szy komendant, policji.

Zapowiedź poprawy uposażeń a oficerów.
WARSZAWA, 2.6- Starania min. Sikorskiego 

o poprawę bytu oficerów znajdują się na dob
re j drodze i są prowadzone w kilku kierunkach 
jak  nowelizacja Ustawy o uposażeniu, dodatki 
funkcyjne i t. p. Ponieważ zasadnicze przeprowa
dzenie zmian w uposażeniu po'rw ałoby dłuższy.

klubów  opozycjj. W  tej atmosferze toczy się dziś 
rokow ania

Po poi, prem jer Grabski przyjął przedstawi
cieli Z, D. N., Piasta t  P-: P: S: Nie [należy, rdę 
spodziewać, aby przesilenie zostało w najbjższych 
24 godzinach załatwione. Dążeniem p. Grabskie 
go jest zlikwidowanie go do środy, przed posie
dzeniem Seimtf Dodać należy, iż wymirniem 
p r z e z  niektóre pism a kandydaci na to in , bez teki 
w  sobach : b, woj. Romana, Raczkiewicza i Fug’. 
Starczewskiego n ‘e były wysuwane przez rząd,, 
przcc;wnie są m u podsuwane.

Jikle są nasze wady narodowe?
•Towarzystwo wychowania przedszkolnego,, 

jedno z najbardziej zasłużonych w Polsce, w c /a 
sach bowiem, v<dy pod rządem  rosyjskim szkol
nictwo początkowe było gnębione i ograniczone, 
przemycało, pod form ą ochronki wiedzę i oś
w i a t ę ,  podjęło obecnie działalność bardzo poży
teczną i owocną w dobroczynne skutki.

Oto badając dzieci w pier^szem  studjum ich 
umysłowego rozwoju, na terenie przedszkoli, wy
chowawczynie widzą w nich zaczątki tych wad i 
błędów, które tak bardlzo szkodzą następnie po
myślnemu rozwojowi naszej duchowej i umysło
wej kultury, u także 1 wzrostowi ogólnej zamoż
ności m aterialnej. W celu więc tępienja i wyrów 
nvwania tych braków, rozpisano ankietę, nsi 
którą nadsyłają odpowiedzi ci wszvscy, co zajmu 
ją się wychowaniem dziećka polskiego.

• K R O N I K A
— Ze  ś w i ą t .  Tegoroczne Zielone Święta 

przeszły w nadzwyczajnej pogodzie, to też w pier
wszym i drugim dniu świąt—Kalisz opustoszał. 
Wszystko, kto żył, spieszył za miasto do lasu lub 
nad wodę. Obydwa parki też były po brzegi wy
pełnione publicznością, niemniejszą frekwencją cie
szyły koncerty orkiestry 29 p. S. K. w kasynie 
oficerskim.

W drugi dzień świąt, zawsze ruchliwe Tow. 
Stow. Rzem. Chrzęść., urządziło majówkę do lasu 
Poddębińskiego, która udała się świetnie, warto 
by powtórzyć tą imprezę.

— P r z y s i ę g a  g a r n i z o n u  k a l i s k i e g o .
W poniedziałek o godzinie 10 w ogrodzie 29 p. 
S K. odbyła się przysięga rekrutów garnizonu ka
liskiego. Do zebranych w podniosłych słowach 
przemówił gen Puchalak, następnie duchowni 
wszystkich wyznań przyjęli przysięgą od rekrutów. 
Ceremonja zakończoną została dziarską defiladą 
przed gen. Puchalakiem.

— H a l lo —H allo—C iotk a .  W dniu 2 czer
wca do Kalisza zjeżdża zespół warszawski a mia
nowicie pp.: Nina Burska, Bolesław Mierzejewski, 
Bolcio Kamiński, Stanisław Woliński, prof. Alek
sander Piotrowski, który odegra wielką rewję hu
moru „Hallo—Hallo—Ciotka". Rewja ta, cieszyła 
się olbrzymiem powodzeniem w Warszawie. Gra
ną była zgórą 1 0 0  razy! Nazwiska artystów mó
wią same za za siebie.

— W y n i k i  ś w i ą t e c z n y c h  m e c z ó w .
Prosną I (Kalisz)—Venetia (Ostrów) 1:2, Z.K.G.S. 
(Kalisz)—Sparta (Ostrów) 6:3, Prosną III Jutrzenka 
2:0.

_  T e a t r  L etn i  (,N lo z » jk a “ . Monoton- 
ność Kalisza rozpłoszył nam Teatr Letni p. n. 
„Mozajka“, otwarcie którego nastąpiło w ubiegłą 
sobotę, 30 maja w ogrodzie pani Wypiszczykowej, 
(Al. Józefiny 17) pod dyr. W. Dolskiego.

Pierwszy program*, nawiasem mówiąc obszer
ny i starannie ułożony składał się: l) ze skaetchu 
p. t. „Historja drzewa genealogicznego", napisanego 
przez dyrektora Dolskiego według noweli Griin-
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bauma, 2) z części wokalno-koncertowej—-„Mo- 
zajki“, 3) zakończyła zaś humorystyczna operetka 
w 1 akcie „Węglarze".

W wykonaniu orogramu biorą udział artyści: 
W. Sirotini, (śpiewaczka liryczna), Z. Sułkowska 
(kuplety i monologi), K. Jóźwiak-Bolesławska, Bo
lesław Jóźwiak, Z. Kawecki (monologista), dyrek- 
or W. Dolski, oraz rodzina Halamos (5 osób, tań« 

ce i gimnastyka). Akompanjament w rękach p. 
Fiszmana.

Odkładając ocenę gry poszczególnych artys
tek i artystów na później, dziś już zaznaczyć mu
simy, że całość przedstawień jest zupełnie zada- 
walniająca, zespół dobry. Być może, że pierwszy 
skaetch był co do treści nieco monotonny, nastę-

fme numery programu jednakże bardzo dobre i 
icznie zebrana publiczność bawiła się znakomicie, 

szczerze oklaskując wykonawców.
Ogólnie podobają się piękne tańce i gimnas

tyka młodych sióstr Halamasów, dużo humoru i 
życia wnosi na scenę konferencier p. Kawecki wy
wołując na widowni ustawiczny śmiech, kuplecist- 
ka Sułkowska oraz pp. Jóźwiakowie.

Teatr został gruntownie odrestaurowany, de
koracje nowe i bardzo ładne—pędzla mai p. Za
jączkowskiego, co dla oka widza czyni b. dobre 
wrażenie.

Zważywszy trudności techniczne, jakie przy 
urządzaniu teatrów na prowincji kierownicy zespo
łów artystycznych przezwyciężać muszą, zaznaczyć 
musimy, że dyrektorowi Dolskiemu udało się to 
w zupełności i przedstawienia w Teatrze Letnim 
zasługują na szerokie poparcie ze strony publicz
ności kaliskiej

Początek przedstawień o godz. 8,30 wiecz.
Ceny miejsc od 1 do 5 zł
— Znów bijatyka. W drugim dniu świąt 

odbył się metch piłki nożnej pomiędzy „Spartą“ 
z Ostrowa, a Zyd. Klub. Sport, z Kalisza. Licznie 
zebrana andruserja [kaliska która się dostaje do 
Nowego Parku „na gapę" przez popsuty płot u- 
rządziła bójkę, naturalnie żeby się przy tej spo
sobności obłowić... Czas już raz położyć tym bija
tykom kres, magistrat powinien park należycie 
odrutować, żeby męty społeczne niemiały doń, 
podczas rozgrywek sportowych wstępu.

— M istrzow stw o Łodzi na szosie .
Rok rocznie odbywają się biegi kolarskie o tytuł 
mistrza województwa łódzkiego na szosie i torze.

Pierwszy z tych biegów organizuje w r. bie
żącym, na skutek polecenia Polskiego Związku 
Towarzystw Kolarskich, T. W. C. w Łodzi.

Bieg odbędzie się na przestrzeni 100 kim. na 
szosie łowickiej.

Start rozpocznie się punktualnie o godz. 7-ej 
•w Krzywiu pod Zgierzem.

Minimum dla zdobycia tytułu mistrza wynosi 
-3 g 30 m. Zawodnik, który osiągnie czas lepszy 
od powyższego otrzymuje od Z.P.T.K. w Warsza
wie dyplom. W razie, gdyby żaden z zawodników 
nie osiągnął czasu lepszego od powyższego, otrzy
muje tylko pierwszą nagrodę.

Startować w biegu mogą następujący kolarze:
1. Obywatele Rzeczypospolitej, zamieszkali 

na terenie Województwa Łódzkiego.
2. Członkowie klubów należących do Związku 

Towarzystw Kolarskich, posiadający licencje na 
urok 1925.

3. Pisemnie zgłoszeni jeźdźcy do Towarzystwa 
Warszewskich Cyklistów w Łodzi, przed dniem 6 
czerwca r. b.

4. Zgłoszeni jeźdźcy, rowery których oplom
bowane będą przez T.W.C. w Łodzi w dniu 6-go 
czerwca o godz. 19-tej w lokalu towarzystwa.

5. Jeźdźcy, którzy w dniu 7. 6. t. j. w dniu 
biegu, o godz. 6 m. 55 zgłoszą swą obecność i go
towość wyjazdu u kapitana T. W. C, na miejscu 
startu.

Regulamin biegu przewiduje dalej, że jeźdźcy 
startować będą osobno, w odstępach 3 minutowych, 
według kolejności, którą wylosuje komisja sędziow
ska.

Kolejność startujących wylosowuje komisja 
bez wiedzy i udziału jeźdźca.

Za ostatnim zawodnikiem wyruszy samochód 
sanitarny, który jechać będzie przez cały czas 
trwania biegu za zawodnikami i udzielać im będzie 
w razie potrzeby, pomocy lekarskiej.

— Konwersja listów  zastaw nych
m iejskich. Ministerstwo skarbu opracowało 
plan konwersji pożyczek i listów zastawnych. W 
związku z tern towarzystwo kredytowe m. Warsza
wy przystąpi niezwłocznie do zmiany wpisów hipo
tecznych na nieruchomościach, obciążonych po
życzkami Towarzystwa oraz do wydawania nowych 
listów zastawnych zamiast dawnych rublowych i
markowych.

Pożyczki hipoteczne przerachowane będą, 
zgodnie z r zporządzeniem odnośnem nâ  25 proc. 
względnie 50 proc. wartości złota w zależności od 
tego, czy główny dochód z nieruchomości, na 
której zabezpieczona jest pożyczka Towarzystwa, 
pochodzi z komornego, określonego na podstawie

GAZETA KALISKA 3 czerwca 1925 roku

o ochronie lokatorów, czy też nie jest ograniczony 
przepisami tej ustawy.

Wartość listów zastawnych, obliczona w pla
nie konwersji na podstawie wartości pożyczek 
Towarzystwa, zabezpieczających te listy, określona 
została na 22 pr. (dla listów 5 proc) i na 20 proc. 
(dla 4 i pół proc.J wartości złota.

Nowe listy zastawne wypuszczone będą z ku
ponami półrocznymi, biegnącymi od dn. 1 stycznia 
1925 r. i oprocentowane będą na 5 proc. względ
nie 4,5 proc.

Uregulowanie dawnych zobowiązań i wierzy
telności Towarzystwa kredytowego da możność 
udzielania nowych pożyczek hipotecznych. Pożycz
ki te»udzielane będą w 8 proc. listach zastawnych.

— WYCIECZKA .KALISKIEJ SZKOŁY przy 
SIOW . RZEM. iż Y DO W. iw KALISZU.

Dnia 12 b. (pi. uczniowie klas wyższych szkoły Rzę- 
miosł w Kaliszb pod kierunkiem Dyrektora p. M Milstei- 
na wrajziz personelem, nauczycielskim udali się z (wyciecz
ką do [Łodzi, celdm, zwiedzenia większych fabryk. Zwie
dziono Two. Akc. Fabryki Transmisji,, Maszyn i Odle
wów Żelaznych (p. f. ,,J. John", gdzie uczniowie (mieli 
imożność zapoznać isię z wzorowym systemem pracy, wy
korzystaniem obrabiarek do met,alu i drzewa oraz orga
nizacją następujących działów: 1) Dział (modelarski: z 
wyicbem modeli; 2) dział odlewniczy: z .formowaniem 
w skrzynkach fornierskich iprzy pomocy szablonu, for
mowaniem maszynowem oraz oczyszczaniem odlewów 
przy pcmocy strumienia piasku rzucanego zgęszczonem 
powietrzem; 3) dział narzędziarski: z wyrobem różnego 
rodzaju nowych) i reperacją (używanych narzędzi oraz 
kształtowaniem zębów frezowych' za pomocą zataczania 
gizlbietów na specjalnej tokarni. 4) Warsztaty mechanicz
ne: z tiezowaniem, toczeniem., heblowaniem, z obróbką 
na wa'sztatach., prasowaniem: wałów do 500 mm. śred
nicy przy pomocy pras hydraulicznych., salą montażową 
tokarń. Na szczególną uwagę zasługuje wyrób wałków 
transmisyjnych. • . i (

Diuga cześć wycieczki obejmowała zwiedzenie Twa. 
Akc. wyrobów bawełnianych' p. f, J. K Poznański gdzie 
Zapoznano się a  urządzeniem kotłowni składającej się 
z kotłów parowych dwupłomiennicowych o ciśn. 8 atm.
3 silnikamj parowemi lo dwukrotnem rozprężeniu pary 
(Ccimpaund) ze skraplaczami o isije 900 1250 i 150Q iiP . 
z kotłami cwodnorurkowemi o ciśnieniu 12 atm.., turbi
nę paiową to sile 3000 IIP. połączoną z 'prądnicą :o 
napięciu 3000 V, Następnie zwiedzono p.rzęędzalnie, 
tkalnie, bielarnie,_ (drukarnie, (farbiarnie i  apreturę. Tu 
uczniowie zapoznali się z wyrobem przędzy, począwszy 
od diapanla aż do (wykończenia nitki, tkaniem mater- 
jału na warsztatach tkackich,, bieleniem, drukowaniem 
fai bowaniem, i (wykończeniem towaru. Zwiedzono rów
nież odlewnie izelaza i (metali, kuźnię z młotami parowe
mi i (warsztaty mechaniczne. Wycieczka miała charakter, 
naukowy i bardzo dodatnio [wpłynęła na rozwój wycho- 
wańców szkoły. v ' • . » ’ < \

—NOWOŚCI WYDAWNICZE KSIĘGARNI 
M. ARCTA. _ i /

Manfred Kridl. Antagonizm, wieszczów. R:ecz osto- 
sunku Słowackiego do Mickiewicza. Str. 568.

Autop w książce tej rozważa wzajemny stosunek 
twóiczości Słowackiego i Mickiewicza., jej pokrewieńst
wa i Różnice. Chodzi Imiśt o zbadanie i wyjaśnienie za
sadniczych pizeciwieństw w, (organizacji duchowej obu 
wieszczów., która W (sposób tak znamienny odbiła się w 
ich dziełach., w  ich ideologji w polemice i' walce (pro
wadzonej głównie ze strony Słowackiego),, a wreszcie 
w  icłi stosunkach osobistych. Rezultaty tych badań przed 
stawiają się zgoła odmiennie od tych, do których doszedł 
Tretiak w swej (jnonografji o Słowackim, a która swego 
czasu tyle narobiła Wrzawy. Stosunek Słowackiego do 
Mickiewicza przedstawiony tu jest w innem oświetleniu 
cała jego [twórczość oceniona jest z innego punktu widze
nia, dzięki czem,u (Stanowisko jego może być lepiej zro
zumiane. Autor kładzie (duży nacisk na to„Ł by, dzieje 
twóiczości Słowackiego przedstawić w jej konsekwent
nymi i artystycznie logicznym rozwoju, odebrać jej cha
rakter przypadkowości i kopry śn ości— wykaząć jej war
tości ideowe i artystyczne,, które zwłaszcza w ostatnim 
okresie twórczości rozkwitają wspaniałym, blaskjem. Te- 
tau  też okresowi poświęcono w książce wiele miejsca 
bo wówczas dopiero dopracowuje Się Słowacki do takiej 
wyżyny duchowej, >że staje godnie obok Mickiewicza 
jako duch R ó w n o r z ę d n e j  jmń, fchoć nie równoga- 
tunkowej potęgi. _

S Kwiatkowski. ,,Les pays de France". Strona 172 
»  ryc. i 2 mapkami i .

Podięcznik ten,,, przeznaczony (dla Wyższych klas 
« szkół średnich i iseminarjów nauczycielskich zawiera 

barwny opis Francji, ‘zwyczajów ludności, Pompików 
świadczących o jej kulturze,, wszystko to ujęte w for
mę łatwych opowiadań lub opisow., przeplatanych ży- 
cioi ys?.mi sławnych synóW ‘Francji. Pięknie wykonane 
ilustracje., mapy poszczególnych prowincyj znajdujące 
się w tekście,,i „oraz dwie mapy kolorowane — jedna 
prowincji,, a 'druga departamentów Francji — składają 
się na całość efektowną., pociągającą ucznia zarówno 
łatwą formą języka francuskiego,jak treścią ksjążlM i jej 
szatą zewnętrzną. , — - — *-il

Składajcie ofiary
na lnwal'dót» wojennych.

3

Historia maszyny do plsaola.
Piano lęczne, bez iwzględu na jego szaty zewnęętrz-, 

ne, jako zależne od szeregu okoliczności,, a przedewszyst- 
kicm od n ci w ów piszącego, nie może być dokładnym i 
objektywnym śiodkiem notowania myśli. Zauważono to 
oddawna i (podaj, że jeszcze w czasach średniowiecza 
pi acowano nad możliwym doprowadzeniem go do tej 
postaci „z jakiej każdy bez wysiłku może korzystać*, przy 
czytaniu. Myśl Ita nie dawała spokoju wielu wynalazcom, 
i wiele rozmaitych iumyslów kusiło się o wynalezienie 
maszyny, kióra byłaby zdolną do notowania myśli w 
ten sam sposób, w  jaki to robi człowiek piszący*, t. j. 
litera zp literą. Jak wiadomo, dnia 12 września 1923 
obchodzono uroczyście 50-lecie wynalezienia i wytwarza 
nia maszyny do pisania. Pierwsze usiłowania w tym kie
runku (mialy miejsce w Anglji za panowania królowej 
Anny, Dnia 7 stycznia 1714 roku niejaki Hgnri (Mill ot- 
rzy ma} patent ną maszynę lub metodę pisania lub wycis
kania liter [bezpośrednio i jedna za drugą, jak <w zwyk
łym piśmie. * i . I L4  .

Niestety, nie zachowały się ani bliższe wiadomości 
o tej maszynie, ani też jej model. Wł roku 1829 został 
wydany w Amerycą pierwszy patent na maszynę do pi
sania niejakiemu Wiliamowi A. Burtowi w Detroit; kop- 
ja maszyny oryginalne] zachowała się do dni naszych, a 
Mr szyna ta posiadała czcionki, umieszczone na wycin
ku walcaj i była pierwowzorem maszyn tego typu udos
konalonych w późniejszych czasach. W roku 1833 wy-, 
dano patent tmarsylskiernu wynalazcy nazwiskiem Ksa
wery Pj-ojeans |na (aparat naawany przez wynalazcę ,,Kty- 
pographi". Maszyna ta składała się z systemu drążków 
na któiych przymocowane były czcionki, ułożonych kolis- 
toj i wszyskie uderzały w jeden punkt, tak jak w naj
bardziej upowszechnionym typie maszyny dzisiejszej. 
Gudnem jest [uwagi, że iwszyskie współczesne maszyny 
są oparte (na tej śamej zasadzie, co dwa pierwotni wy
nalazki. Wówczas (maszyna Burta jak i maszyna Proje- 
ansa nie posiadały jednak żadnej wartości praktycznej 
ze względu na zbyt Woinę działanie. Usiłowania wyna
lazcze od tej pory zwróciły się wyłącznie w< kierunku 
udoskonalenia tych typów i  przystosowania ich do pra
cy w biurach. Terenem tych poczynań była wyłącznie 
Ameryka. Jedna z tych maszyn będąca pośrednim ogni
wem między pier wotną a maszyną dzisiejszą — Ptero- 
type wyrialeziona przez Johna Prątta z Certe Stan Ala
bama, pobudziła wynalazczość j spowodowała skon
struowanie pierwszej praktycznej ftnaszyny do pisania. 
Najbardziej zasłużonym człowiekiem przy dalszym roz
woju i rozpowszechnieniu maszyny do pisania by} nie
jaki Sholes, który pierwszy sfinansował przy pomocy 
niejakiego Dc-msmore produkcje maszyn ao pisania na 
wielką skalę, oraz dalsze prace nad jej udoskonaeniom. 
Mimo to jednak' maszyna do pisania nie znajdowała 
amatp'ów, głównie z  powodu trudności jej zastosowa
nia i konieczności dłuższej pracy nad jej opanowaniem 
przyczem naogół Sprąwiała (wrażenie wynalazku nieprak
tycznego, zmuszającego do tracenia większej ilości czasu 
niż się [to robi przy pisaniu ręcznem. Pierwszy Jaz na 
większą skalę została 'maszyna do pisania zastosowana 
z dobiym wynikiem we francuskiej firmie L. Agencb (Mer 
eantile do iR. G. (Dun et Co. Firmą ta zatrudniała wów
czas bardzo licznych urzędników, zajętych przepisywa
niem aktów Powodzenie (maszyny do pisania od tej 
pory było zapewnione. W krótkim czasije wyrobiła sobie 
on i wstęp do (wszystkich biur na Staryfmi i nowym iądde 
tocząc ciężką walkę ze sprzeciwem kancelistów i ludzi 
żyjących z pisma Ręcznego. Niebawem walka została 
uwieńczona zwycięstwem! i dziś wynalazek ten opanował 
cały świat. Obecnie (maszyny [do pisania piszą W 84 róż
nych językach i są niezbędnym warunkiem do istnienia 
współczesnych organizacji biur i tempa ich pracy.

W dziedzinie Stosunków zarobkowo społecznych 
maszyna do pisania spowodowała Jstotny przewrót, roz- 
szei zając zakres (możliwości, pracy kobiet. Przed rokiem 
1873 zarobkowanie kobiet możliwe było tylko w pracow
niach k’awieckich i niektórych fabrykach o podobnym 
chaiak(eize, w gospodarstwie domowym, craz roli nau
czycielek i wychowawczyń dzieci. Pozatem inne zawody 
nie były dla ,nich dostępne. Z chwilą wprowadzenia 
mrszyny otworzyły się dla pracy kobiet nowe rozległe 
pole.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ KA L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dn. 2 c z e rw c a  1925 r .  godz. 7-a ran o .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 4 .8  mm
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zachmurz.
5) Wilgot. bezwzględna 11.9 mm
6) Wilgot względna 8 8 1
7) Temp. powietrza -H6.°0
8) Ilość opadów , ^ —
9) Najwyi. temp J j  Jf-g 

10) Najniź. temp I m"§ 3
4-25.°8
-ł-IO.°8

11) Temp. grunt, na głę
bokości 50 cm. 1 g. pp.
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Zadania niem ieckiego  
związku oficerów .

W  roku 1918, już po przewrocie powstał w 
Niemczech związek oficerów, którego celem by
ła  obrona zagrożonej przez rew olucją egznslencj* 
i praw . a  więc sprawy natury  czysto gospodarczo- 
społecznej. Przv zakładaniu związku wyraźnie 
zastrzeżono, że bądzie się on trzym ał zupełnie 
7. daleka od udziału wi p a s ja c h  politycznych. 
Należą dziś do niego wszyscy oficerowie niemiec* 

icy przedwojenni i wojenni.
Jak  dalece /Związek oficerów" ten trzym a 

się pierwotnych, móże i szczerych swego czasu 
założeń, świadczy wyjątek poniższy z cyrkula* 
rza, wydanego przez zarząd w kwietniu r. ł>- 
C y r k u ł arz ten zawiera następującą uwagę:

t,Nas ’dawnych oficerów, łączy m yśl o ino 
narchji, dumne Wspomnienie o niemiećkiem Ce
sarstw ie i ugruntowana nadzieja p a  takąż przysz 
łość W  bisinarckowskim duchu, oraz niewzruszo
na wierność dla dawnego czcigodnego czarno- 
biało-czerwonego sztandaru cesarstwa. Kto tych’ 
przekonań nie podziela, n^e m oże należeć do n a 
szego związku". .

IMówiąc z aś o procełłtirze przyjmowania no
wych członków tłumaczy zarząd związku dalej: 
J e s t rzeczą organów  związku, szczególnie grup  
lokalnvch, stale zwracać uwagę na  _lo,_ czy zgła
szający się kandydaci lub też przyjęci członko
wie lak co do swej osoby, jak  i co do sb/s lin
ków swoich powołani są do .tego, by modz współ
pracow ać przy rozwiązaniu tych za*uan, które 
sobie niemiecki związek oficerów postanowił

Wojna —  wojnie!
Am erykański Czerwony Krzyż ogłosił ,ż e  na ostał- 

niei woinip Poległo ogółem, 9.819.000 ludzi*
Ptzyjm ijm y. ze zabito  10 m iljonów  ludzi* raniono 

15 m iljonów . Licząc u p ływ  krwi zabitego V litr , r a 
nionego na pó ł litra ., upłynęło razem  1?  i  Pol m ' jonow  
litrów ki w  i ,, czyli 1.750 cystern (cysterna 10.000 htro*). 
czyli 58 pociągów  (po 30 w agonow ) i 
łoby to jezioro o 1 m etrze g łębokoś -i.£ v 3
szei okości i 135 jne tińw  długości.

Sam i polegli, ustaw ieni W szeregu (dwQch na ed
nym  m e p z e ) . ,  d a lib y  lin ję  p ro s tą  od  L izbony d o  U ra lu
to iest na 5 Ó090 kim długą. U staw ieni w  ^ d z i e  ,,gę 
siego jeden od drugiego O ddalo n y  o 1 metr.* f  jęliby 
Unję d ługości 10.000 kim.; G dyby przem aszerow ali przed 
jednym  człowiekiem  stojącym  iw m iejscu., to ta  deblada

UP‘0 L ° i « b r i n S d ó w  państw ., biorącycli u dzia j w  w oj- 

nfe
oficjalnej , 300.000 żo łn ierzy  zapadło w  czasie w ojny na

nozbaw ionvch w zroku na w ojnie. f
O to jedna z k a r t w o in \>  która otworzyć m usi oczy 

ludziom ., by ustały  nareszcie wzajem ne m ordy.

WSZECHŚWIAT0W0 ZNANY

k r e m  C A Z I M I
> ME TAMORPH O SA

m

Jeonr/z
A P 2 £ Z  K'OB/BTV'

CA2.ee o św /A  r/t 
• • ••••* •••< #

H /E Z P P P Z £ C Z £ K fZ  
JM 6Y /C A IM /E  e/Si/WM
R /E G /.  W Ą G R Y,

RZA MY, 
OGORZEZ/Z/YE, 
ZMARSZCZ/C/ ł  /A/NE BRAKI 
CERY.
C o  / yA B Y O /A  * £  W S Z Y 5 T 7 T /C H  
P £ P £ ( /M £ P J P C H , A P T E K A C H  /  
s k ł a d a c h  a p t e c z a / y c h .

Z g i n ę ł a  k a r t a  b e z t e r m i 
n o w e g o  u r l o p u

w y dana  p rz e z  29 p. S trz . K an. w K a
liszu , n a  im ię  W aw rzyńca S ta n e c k ie g o  
ro c zn ik  1900. 1192

U C Z E Ń
lV -go k u rsu  S e m in a rju m  N a u cz y c ie l

sk ieg o

W ik to r  G ajew ski
p o sz u k u je  ko n d y c ji n a  c z a s  w ak ac ji z 
p rzy g o to w an iem  do 111-ej k lasy  w łą cz 
n ie . Z g ło sze n ia  z w aru n k am i p rz e sy ła ć  
p o d  a d re se m : L isków  K alisk i. S y m ina- 
r ju m . W. G a jew sk i. 1190

P L A C’
2,053 łokci kwadr, na ul. Bro
warnej, korzj stnie natychmiast 
sprzedam. Wiadomość ul. Do- 
brzecka 8. w fabryce. 1193

P I A N I S T A
01Wf* r
stud. Konserwatorjum War
szawskiego udziela l e k c j i  

muzyki .
W iad o m o ść: Al. Jó z e fin y  25, m . 5.
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B G t b a l i e r j i

(księgowości) wyuczają pra
ktycznie,przez korespondencję,

Era Hmdltve Sthloiicza
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 1161

Do w y n a ją o ia

0 LUl

Dnia 25-go b. m. otworzono przy ul. Wiej
skiej Ma 2 — pierwsze w Kaliszu

B I U R O  P I S A N I A

próśb i tlomaczeń
oraz przepisywania na maszynach

p. f. „ I N F O R I H A T O  R“ .

1) Redagowanie wszelkiego rodzaju próśb, podań i od
wołań do władz,

2) Tłomaczenie i korespondencja w językach: polskim,, 
niemieckim, rosyjskim, francuskim i angielskim,

3) Przepisywanie na maszynach: aktów, listów, ofert etc.
Niezamożnym (krótkie podania) pisze się b e z p ła tn > e .

1142

I

z wszelkiemi wygodami. 
Tamże znajdują się 2 r o w e 
r y  na s p r z e d a ż .  Wiadomość: 

ul Młynarska 3. 1159

|'P 5

FABRYKA |  
o g ro d z e ń  d r u e ia n y e h

J.  S Z C Z E P 1 K A
w  K A L I S Z U ,

ul. M ł y n a r s k a  Ns 9  (obok cmentarza) dom własny 
— w y k e r y w ł

Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego,, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
C e n y  p r z y s t ę p n e .  __ C e n y  p r z y s t ę p n e ,

920

Mieszkanie 4  p. j
do w ynajęcia  na  dogodnych 
w aru n k ach  skana lizow ane . 
T a m ż e w ia d o m o ść o je d n y m  §j 
pokoju . A dres w redakcji.
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Do sk le p u  f ow aróhi k o lo n ia ln y ch  u l. K a
n o n ick a  Afe 2, d cm  p. B e a tu sa , n ad - 
8 c h o d zą  c o d z ie n n ie

świtże p j k a  i masło
po  c e n a c h  n iże j ta rg o w y ch , o czem  
f, s ię  p rz e k o n a ć  p ro sz ę

E. G r i in o w a .

Zginął p a s z p o r t
z a g r a n i c z n y  wydany w Kz-
liszu, oraz książeczka wojsko
wa wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Józefą Wachow
skiego rocznik 1885. 1162

mmi®. AUToiMB LiSun
„ E  L  I B  0  R “

Spółka Akcyjna Handlowo-Przemysłowa 
„Ł. J. B o r k o w s k i 11

K A L I S Z
ul. Wrocławska Nr. 28, telefon Nr. 45.

S p r o w a d z i ł a  specjalnie na sezon turystyczny 
większy zapas najlepszych

O P O N  i K I S Z E K
. *  Huh , Im 4 C» £w s z e c h ś  w i a t a  w e j  

s ł a w y  fabryki 
w s z y s t k i c h  w y m i a r ó w  i sprzedaje po cenach 
ściśle fabrycznych, o r a z  p o s i a d a  s t a l e  na s k ł a 
d z i e  o r y g i n a l n e  w s z y s t k i e  c z ę ś c i  z a p a s o w e
d o  s o i r o c h t id ó w  T f A L  T j “  

m a r k i 1126

*

I

w językach polskiem, rosyj- 
skiem, niemiećkiem, początki 
francuskiego oraz uczę ro

bót ręcznych.
Ulica R y p in k c w s k a  Nr. 52, 

m- 9.

Ma Raty! Uwaga!!! Na Raty!
W ty c h  d n iac h  n a d sz e d ł  św ieży  t ra n s p o r t  n a jn o w sz y ch  ro w eró w : 

lu k su so w y ch , w yścigow ych  i sp acero w y ch , m aszy n  do sz y c ia  i p isa n ia .

Na S k ł a d z i e  p o s i a d a !  w azk i sp o rto w e  i d z ie c in n e , 

w yżym acki, c en try fu g i, m a te r ja ły  e le k try c z n e , o ra z  w sze lk ie  p rzy b o ry  

do ry b o łó w stw a .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e l l !

NATAN W I E R U S Z E W S K I  Kalisz,
G łów ny R ynek  dom  B -ci R u b in s te in , v is h v is n ow ego  M ag is tra tu .
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